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SPRAWA 


Slawetnego Augustyna Czuprynowicza Cechmistrza czyniacego 

w imieniu własnym 1 całego Cechu Kotlarskiego Wileń: = 

2 Zydem Orelem Ercellowiczem Miefzkańcem Wileń: z pro- 
fefsyi Blacharzem. 


Po Dekrecie Sądu Magistatu Wileń: w Roku 1805: gbra 27. nia ocze- 
wiście zapadiym. 


w PROZBACH: 


O zatwierdzenie tegoż wyroku — O nakazanie onego exekucyi — O ex- 
pensa prawne = Z następnych pobudek =- 

Suan Rzemieslniczy im się pekazat bydź dogodnieyszym catey ۰ 
wszechności, tym szczegulnieyszą schylił panuiących Monarchow 
na siebie uwagę — która i wskazała potrzebę uroczystemi ony 
udarować Przywileiami, przepisać pewne reguły, podług któ- 
rych stopniami przechodząc, nie wprzód Maystra przyiąć mo- 
że tytułu, aż o swey zdatności każdy رت یی‎ da otwar- 
te dowody. 

Tez Przywileja dozwoliły w dniach pewnych mieć publiczne schadz- 
ki, na których juz to o wydoskonaleniu swey sztuki, już o poe 
sunieniu na wyższy stopień którego z uczniaw Maystrowic wspól- 
ną radę — i razem gdyby zatrudnienia nie odrywały od winne- 
go wielbienia Pana Zastępow ; stanowią obowiązek bywania w 
Domie Modlitwy — tudzież na poratowanie chorych lub nędzą 
uciśnionych wspól-towarzyszow obmyślaią fundusz و‎ jakim jest 
składka pieniężna i t. d. 

Y gdyby to wszystko nie zależało od niejakiey arbitralności, pewne 
są postanowione punkta, i te cech pod władzą mieyscowego Ma- 
gistratu będąc, nayściśley dochowuie. 

Cech Kowalski, Miecznicki i Kotlarski Wileński jednemi szczycą sie 
Nayiaśn: Królow Polskich Przywilejami — Te biorąc swe nasta- 
nie od Króla Zygmunta I. aż do Jana Kazimierza, to jest od 
Roku 1516. aż do Roku 1664. Junii 30. dnia naymocniey za- 
strzegaią, aby na Maystrow wybierać nie innych, jak tylko któ- 
rzy Metryki urodzenia swego okażą niepodeyrzane, a nigdy Zy- 
dow — oraz względem wydoskonalenia się w tymże rzemiesle 
przeświadczeniem nie złożą jakiey O sztuki swey ro- 
boty. 

Osobno Przywiley byłego Króla Polskiego Augusta w R. 1744. gbra 
14. dnia nastały zabrania Zydom w Mieście Wilnie będącym na 
zgubę wymienionych Cechow przysięgłych żadnych rzeczy swemu 
rzemiosłu przysłuchuiących przedawać i onemi handlować pod 
konfiskatą. 

Szczegulniey zaś Przywiley Króla Władysława w R. 1655. Julii 26, 
dnia nastały wyraża w słowa: ,, Rzemiosła które są zdawna u- 
, gruntowane w Przywileiach i porządkach Kościelnych i Cecho- 
„wych, tych robić Zydzi nie maia — które jednak nie są Ce. 
رو‎ chowe jako Szklarskie, Kusznierskie, Szmuklerskie, te im za. 
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„ bronione bydź nie maia, wszakże dla siebie i dla swey wła. 
„,sney' potrzeby, a nie na przedaż, wolno im rzemiesinikow 
vi Zydowskich chowat, osobliwie Krawcow. 

Na twierdzy wigc takowych Przywileiow zgromadzeni Kotlarze, po- 
© "dali Proźbę do Magistratu med ko, aby acz jednym Przy- 
wileiem zaięci będąc co i Mieczniki i Kowale, byli od nich od- 
dzieleni — Magistrat w stosun-k tychże Hydro i ogulnych 
Ustaw, uformował punkta, wedle których Cech Kotlarski zwy- 
czayne obowiązki dopełniać powinien — Na dowod w R. 7902- 
bru 15, Onia przez Maystrow popisane i przyjęte — a przez Ma. 

gistrat aprobowane , i do exekucyi podane punktu sktadaiz się. 


SS. 


Narod Zydowski po całym rózpedzony $wiecie, woli w niesnadny sk 
frymarkach z krzywdą bliźniego szukać korzyści, niż zysk Szia- 
chetny znaydywać z pracowitego wyroku kawaika ziemi — co 
aby się zręczniey onemu udawało, Ścisnął się do miast i miast ۰۰ 
czek; gdzie zawsze siebie nicodstepny i sie bydź widocznie 
szkodliwym 'caley "zgoła obcey względem niego, powszechności. 

Obrżądki Żydów. religii. pn są dziwaczne, tak daleko ich odszczepiaią 
od móralności, ze naywiększa Erica inney R>ligij Czlowieko- 
wi wyrządzona, naymnieyszym nieiest grzechem. 

Ileż to panuiacy' Monarchowie dokładali pracy nad ulepszeniem ich 
obyczaiow '% nad usposobieniem dopełnienia tych obowiazkow, 
których Oyczyzna po swym wymaga mieszkańcu — lecz wszyst- 
„kie usiłowania próżne, czcze wydały owoce. 

*Oni to widząc miastom i różnym w nich będącym cechom nadane 
Przywileja; trafili i dla siebia nieiakiać podstapnie wytargować, 
ipod ich. zasłoną większe dopełniać rozdroża. 

*Błysneła Zydom madziela iakichści nowych wolnościow Ukazem Imien- 
nyt Ww Roku 1804 Xbra g dnia zapowiedziany^h, mianowicie 
w rzemieśliczeniu, wraz więc Zydzi acz nie będąc wydoskona- 
lonemi, chwycili się handlu, a tym skutkiem niątylko nad moc 
Przywilejow Cechom Wileńskim, a mianowicie Cechowi Kotlar- 
skiemu służących Maystrom w Cechu przysięgłym czynić w ro- 
bocie, i w czynieniu kontraktow narobosg przeszkody, lecz na- 
wet złą robotą zdradzać kopuiących, w rzędzie tych Zyd Orel 
Erellowicz z professyi swoiey blacharz, chwycił się kotlarskiego 
kunsztu, a zebrawszy przybyłą do Wilna Czeladź, nie 
tylko przeciw nadmienionym Przywiloiom, ale też prze- 
ciw myśli tegoż Ukazu. nieprawnie® dytąd bawi się robotą — 
Słowa z Ukazu: ,, Punkt 25 Rzemieślnikom z Zydow we wszy- 
n» stkich zwyżey wymienionych Guberniach, wo!no się bawić wszel- 
„kim rzemiosłem Prawami niezaprzeczonym i żadna rzemieślni- 
رو‎ cza lub cechowa Zwierzchność pod żadnym pozorem nie po- 
e winna wtym czynić im przeszkody; nadto zostawuie się wol- 
i ność wpisania się im do Cechow, jezeli to nie będzie przeciwno 
» udz elnym Przywilejom niektórym miastom nadanym ,, — O jako- 
wy przeciwny Prawu postępek przez Zydow dopełniany, Cech 
Kotlarski udał się do Mag stratu Wileńskiego — gdzie w Roku 
1804 Julii 2 dnia ogulna względem Zydow i ich frymarkow na- 
stąpiia decyzya w słowa:  ,, w celu wszakże zapobieżenia od- 
sy stępności, aby partacze do Cechu Kotlarskiego nie wpisani 
's pod imieniem Maystrow Cechowych, miedzi nie przerabiali i 
„nie pobielali, a mianowicie Zydzi Blacharze nie zakupowali i z o- 
n szukaniem całey powszechności i z krzywdą aktualnych Cecho- 


" ye 
s: 


„ wych Maystrow; w dostrzeżeniu takowego przestępstwa uda. 
„ wać się Maystrom Cechu Kot: Wilen: do przyzwoitey Juryz- 
» dykcyi po satysfakcyą swych -Artykulow dozwala, a dla skute- 
» czney tychże Artykułow Lechowi Kot: służących we wszyst- 
» kim exekucyi, udać sig do Policyi Mieyskiey Wileń: za ninioy- 
y szą rezolucya Syd Magistratu Wilen: Panom starszym Cechu 
s Kot: Wileń: determinate. p 


Jakoż. Policya owemu Zydowi Ercellowiczowi warstat i niektóre na- 


czynia gdy zabrała, wraz udał się Żyd do władzy Rządowey, 
gdzie po wzaiemnych stron explikaeyach, Rząd Guberński wydał 
w Ru 1804. gbra 24. dnia Ukaz do Magistratu Wilen:, iżby tegoż 
Orela wpisać do Cechu Kotlarskiego, za opłatą przynależną Cechowi 
temu bez żadnego uciazenia— Magistr.t Ukaz przywodząc do skutku, 
zalecił, aby rzeczonego Orela wpisać Maystrem w Cechu, a gdyby ja- 
kowa nie była nato wymagana oj fata, delezowat Magistrat z pomiędzy 
siebie Rednego JP. Franciszka Swi;cickiego; który dostrzegiszy nie- 
możność wpisania Zyda do Cechu, ocraportowat to Magistratowi, do- 
kąd i nadmieniony ‘Zyd wszedł z swą Załobą, a tik uformowała sie 
oc¿ewista rozprawa, gdzie w Ru 1805. gbra 27. dnia z:padt De rct, 
iz na twierdzy Ustaw Cechowych i na mocy Prz,wiieiow temuż Ce- 
chowi i. Mizstu słuzących, Orel ani do Cechu wpisany byd nie mo- 
ze, ani Kotlarską robotą bawić siz nie powinien— Na dowod widzieć 
Dekret. 


Od któr:go Zyd założył appellacya, i w tym porządku wyniosł Pozew wraz 


po Dre «cie, to jest: w Roku 18035. gbra 29. dnia, lecz za onym nie 
wyisal Aktoratu, już więc tym samym opuścił 6. Niedzielny termin 
na poparcie appellacyi Naywyższym Ukazem przepisany; a ztąd i mó- 
wienia przeciw Dekretowi utracił prawo. 


Magistrat poaług zaiecenia Rządowego Zarapcrtowal o A a w tey 


Ser. ‚wie wyroku, Zyd znowu wszedł do Władzy Rz.dowey z Prozba- 
mi, zkąd dzieło przysłane zostało do Sadu' Giłnego na rozpairzenic— 
w tym nastąpił Naywyzszy Ukaz, aby względem Dekrctow w Niż- 
szych Subseliach zapadłych za Prozbami żadna nie następowała decy- 
zya, lecz przy Aktoracie; a tak Cech Kotlarski nie spodziewając się 
mieć rezolucyi na Prozby, udał się do formalnego procedowania, ja- 
ko nie w rzeczy Skarbowey, lecz w rzeczy Obywatelskiey, o skutki nie- 
appellowanego Dekretu, na twierdzy Praw i Przywileiow nastałego— 


Nim o opuszczonym przez Zyda terminie na appellacyg przeznaczonym 


Art: 


Art: 


Art: 


obszerniey się powie, zastanowić się potrzeba nad Ustuwami Cechu 
1 nad odpowiedzią Żyda. 


6. zaleca aby maystrowie co Kw: vial schadzke maiac, sktadali do skrzyn- 
ki po złł: 1. po którzy bydź z nich każdy powinien na Mszy zatobney, 
lub zapłacić zlich 4. sztrofu—Zyd jak nie przyimow it na siebie o- 
bowigzku bywania na Mszy zalodney, tak niesłusznie 00 sztrofu pła- 
cenia w.ześnie wymawiał sig. Co zaś do Sessyi Kwartalney, ch ‘iat 
wtedy płacić do skrzynki złoty, gdy na niey będzie. 

7. każe, aby trzech Maystrow chcącemu bydź w Cechu dało świadec- 
two o dobrym jego sprawowaniu się i o zdatności — Zyd co sig t:.a 
rzemiosła nigdzie nie uczył, a całe życie frymarczył, trudne dla siebie 
w tym znaydował wykonanie. 

8. dysponuie, aby ten kto Maystrem zostaie zaptacit do Cechu zł ch 
100. a na Mszą żałobną zilch go. na różne potrzeby towarzystwa 
złłch 50. gdy nie był na wędrowce, tedy winien zapłacić złłch go— 


a dla młodszego ziich 8. 


Az Zyd, 


Zyd, co do opłaty złłch roo. do Cechu nie «czynił sprzećzki, co do zapla- 
ty na Msze, jako niechcący bydź przy tey ofierze, wymawiał sie — 
co do węcrowki, mówił że ią odbył po Wilnie— A co do punktu udzie- 
łania trzech sztuk roboty, podeymował się ‚na to mieysce opłacić za 

każdą po złłch 50: do skrzynki. 

Dalsze punkta jako sie $ciagaig do dobrych obyczaiow; taktez przez Zyda 
były oboictnie przyinowane; względem zaś terminu lat i opłaty za wpi- 
sanie się za chłopca, i wypisanie w ogule złłch 21. wynoczącey, tych 
Zyd różnił bydź obowiazanemi do opłaty, którzy potrzebuią wpisa- 
nia się, on zaś siebie prosto bez żadnego przeświadczenia o zd:tno%ci, 
wyłączaiąc siebie od tego obowiązku, chciał bydź koniecznie zapisanym 
Maystrem—A jeżeli owa zapłata przy wpisaniu sie, jest. funduszem 
Cechu na potrzeby nieszczęśliwych współ-Towarzyszow, czemuż Zyd 
od dopełnienia i tey moralności był dalekim— Takoz oprzysięgać tych 
Artykułow Zyd nie mógł, bo one zaymuią obowiązki Kościelne, ale 
gdyby to wszystko można zrezelwować 1: wydystynzwować, Praw Mia- 
stu Wilnowi i Przywileiow onemu i Cechom służących złamać nie mo- 
zna, bote są od szczęsliwie nam Panuiącego Monarchy nayłaskawiey 
aprobowane, przy .zaleceniu Magistratowi, iżby całosci onych i exeku- 

'cyi jak naymocniey dostrzegał Lecz wracam się co do ‚uchybionego 
terminu appellacyt. 

Namienilem’powyzey, że za owym to Pozwem wraz po zapadłym Dekre- 
cie podanym jeszcze w Roku 1805. Zyd nie wpisał Aktoratu, i że dal- 
szych formalnościow przy zekiadaiącey się appeilacyi zwykłych Nay- 
wyższym Ukazem przepisanych nie dopełnił; ztąd wniostem koukluzya, 
że już "mówić przeciw Dekretowi bez występku nie może, ulegać tiro 

‘onemu powinien— Lecz powie zapewne, że gdy Rządowa Władza ode- 


stata pod opinią Sadu Glinego; tey Syd odmówić nie może— Wszakże 
Rzud Gubern: jest Wiedzą “Wy konaweza, nie” Sąduwniczą; jezo obd- 


wigzkiem jest szczegulnym, pilnie strzedz Exekucyi Ukazow, przeto ani 
może narzucać Sądowi Dekrztow do poprawy, które nie są appellow.= 
ne, boby :to było istotną lezyą Pruw, Ukazow Nayw; yższych i sprawie- 
»diiwosci. 

Powie zapewne, że wprowadzone zostały wzaiemne Prożby na Dekret do 
Sądu Gił:, aztąd zechce okazać koakluzya, iz ni» przemilczat appel- 
lacyi, -i że «miałby rezolucyą od Sądu, gdyby Ukaz nie zabronił za Pro- 
£bami:roztrzasania skarg na Dekreta, ale za Pozwem i przys Aktor wie, 
lecz +czemuż Orel wraz po nastałym i ogłoszonym busko wspomnio- 
nym Ukazie nie wyniost Pozwu, czemu dals zych nie dopełnił formalno- 
$ciow?... więc nie inney spodziewać się powinien decyzji, jak tylko 
nakazuiacey skutki Dekretu, ktory pomimo zalecenie Rządu Gubrrá- 
ski:go w Ru 1804. gbra 24. dnia nastzłe, nikazuigce wpisać do Cur 
chu Orela, lecz nalazłszy niemożność tego dopełnienia, nike, ze nie 
wpisał, lecz całkiem mu tego rzemiosła zbronił, bawić się onym nie 
kazał, i otym Rząd Guberński zawiadomił. 

Czego się Orel wciska do rzemiesiniczenia tam, gdzie są Cechy, gdzie ma- 

ią udzielne! odwieczne Przywileja, a które szczęśliwie nam Panulący 
Nayjaśnieyszy Monarcha, równie jak i Prawo naylaskawiey zatwicr- 
dzić raczyl— Trzeba więc aby Sąd zbliżył skutek onych, a idąc za ich 
powagą i utrzymaniem, na twierdzy i nieporuszoney tyelrze Praw mo- 
cy, Dekret za nieuległy appellacyi uznał, i onego ścisłą nakazał E xeku- 
cyą, oraz zwrót wydatkow prawnych zadeter.ninował — i o to szcze- 
gulnie zanosząc Prożby, wyniesiony składa się 102۰ 


T Głos podpisał Ignacy Rola Gawroński Ad: S¿du GH: Guberń: Lit: 
; W. 280 Depar: 
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